
Plan półroczny 
przed termnem
WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. o przed­

terminowym wykonaniu 
globalnego planu produk­
cji w 100,5 proc, zameldo­
wał przemysł rolny i spo­
żywczy. Wiele branż tego 
przemysłu wykonało swe 
zadania już w pierwszej 
połowie czerwca or., dzięki 
czemu do końca bież, mie 
siąca dadzą one poważne 
nadwyżki produkcyjne.

*

Również i górnicy ko­
palń rybnickich wykonali 
przedterminowo półroczny 
plan wydobycia w skali 
całego Zjednoczenia. Do 
tońca półrocza załogi ko­
palń Rybnickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglo­
wego dadzą gospodarce 
narodowej około 135 tys. 
ton ponadplanowej pro­
dukcji węgla.

*

W dniu 25 bm. zrealizo­
wał zadania I półrocza br. 
przemysł ceramiczny. Wy­
dajność pracy w tym prze­
myśle wzrosła w porówna­
niu z rokiem ubiegłym o 
12 procent.

Wielkie demonstracje 
aniyamerykańskie 
w Japonii

LONDYN (PAP)
25 czerwca br. w Tokio, w 

Osaka i w kilku innych mia­
stach japońskich odbyły się’ 
— w związku z drugą rocz­
nicą rozpętania przez Ame­
rykanów wojny w Korei — 
wielkie demonstracje anty- 
amerykańskie. Demonstranci 
wznosili okrzyki : ntyimpe- 
rialistyczne i obrzucali ka­
mieniami samochody amery­
kańskich "wojsk okupacyj­
nych. W Tokio, gdzie w de­
monstracji wzięło udział 
przeszło 3000 osób, policja za­
atakowała brutalnie uczfit- 
ników demonstracji, raniąc 
wielu spośród nich.

Rieka Żółta będzie ujarzmiona
Lud chiński zabezpiecza olbrzymie obszary 

przed klęska powodzi
1300000 rokitników wykonało gigantyczne zadania

w północnej części prowincji 
Kiangsu oraz ponad 20 000 090 
mu położonych nad średnim 
i górnym biegiem rzeki. Prze­
szło 20-krotnie zwiększy się 
obszar ziem nawadnianych, 
Wszystkie dopływy Rzeki Żół­
tej staną się żeglownymi.

do
PEKIN (PAP)
Sekretarz komitetu 

spraw regulacji Rzeki żółtej 
Wu Czi-jue udzielił wywiadu 
przedstawicielowi TASS, w 
którym omówił postęp prac 
przy regulacji Rzeki Źóitej.

Regulacja Rzeki żółtej — 
oświadczył Wu Czi jue — za­
bezpieczy przyległe tereny j 
od groźby powodzi oraz roz-i 
wiąże główne problemy na- | 
wodnienia pól u tej częsel 
kraju. W ciągu 2 lat zadania 
te zostały pomyślnie wyko­
nane.

W basenie Rzesi żółtej zbu­
dowanych zostanie 48 rezer­
wuarów wodnych, które po­
mieszczą ponad 20 miliardów 
metrów sześć, wody. W gór­
nym biegu rzeki zbudowane 
już 3 rezerwuary, a 3 inne 
znajdują się w budowie. Vv 
środkowym biegu Rzeki Żół­
tej zbudowano największy w 
Chinach rezerwuar wodny o 
pojemności 5 miliardów 800 
milionów m sześć, wody.

W kwietniu br. zakończeń j 
budowę głównego kanału na 
wadniającego, ciąi lącego się 
od jeziora Kunczehu do miej­
scowości Diandanaj, położ 
nej na wybrzeżu Morza Żół­
tego. Dhi^nść kanału wyn< s: 
170 km, a głębokość 5 do 6 
metrów. Przy budowie tej za­
trudnionych było 1 300 000 o 
sób. Wydobyto 73 000 000* me 
trów sześć ziemi. Tak więc 
w ciągu 6 miesięcy rozwiąza­
no zagadnienie związane z 
nawodnieniem i likwidacją 
groźby powodzi prowincj; 
Kiangsu.

Z zakończeniem wszystkie* • 
prac związanych z ujarzmię 

‘ niem Rzeki żółtej, k.fA ■. na 
stąpi w 1955 roku, otworzą 
się wspaniałe perspektywy 
dla rozwoju tej części kraju. 
Użyźnionych zostanie
25 800 000 mu < 1 mu -1/16 ha)

Reakcja francuska 
przygotowuje 
nowe „oskarżenie" 
przeciwko Jacques Duclos

PARYŻ (PAP)
Ogłoszono komunikat ofi­

cjalny, z którego wynika, że 
minister sprawiedliwości 
Martinaud - Deplat złożył na 
posiedzeniu Rady Ministrów 
oświadczenie w sprawie Jac- 
ques Duclos.

Omawiając ten komunikat 
dziennik „L‘Humamte“
stwierdza, że rząd francuski 
zamierza wysunąć przeciw­
ko J. Duclos nowe oskarżę 
nie o rzekomy udział w „spi­
sku przeciwko zewnętrznemu 
bezpieczeństwu państwa”, 
po to, aby przekazać „spra­
wę” Duclos sądownictwu 
wojskowemu i zmontować 
przeciwko niemu proces przy 
drzwiach zamkniętych.

„Jak wiadomo — pisze 
„L‘Humanite“ — rząd nie 
może oprzeć oskarżenia 
przeciwko Duclos na żad­
nych konkretnych faktach, 
ani na żadnych dokumen­
tach. Dlatego też, gdyby 
sprawę jego rozpatrywał sąd 
cywilny, to Duclos wystąpił­
by na procesie nie jako o- 
skarżony, lecz jako oskarży­
ciel. Stąd zamiar rządu, aby 
przekazać sprawę Duclos są­
downictwu wojskowemu.

Dziś w numerze „Nowy Świat
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Nota ZSRR do Anglii i USA
w sprawie Triestu

dla Ojczyzny
List młodych przodowników do Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy Krajowej Narady Młodych Przodowników

— Budowniczych Polski Ludowej wysłali do Prezyden­
ta RP. Bolesława Bieruta list następującej treści:

Drogi Towarzyszu 1 
Nauczycielu!

Zebrani w Warszawie na 
przedzlotowej Naradzie Mło­
dych Przodowników — Budo­
wniczych Polski Ludowej wi- 
tamy Cię najgorętszym po­
zdrowieniem.

Apel zlotowy, z którym 
wczesną wiosną zwrócił się 
do nas Związek Młodzieży 
Polskiej, przyjęliśmy jako 
dowód wielkiego zaufania, 
jakim obdarza nas Ojczyzna
— ufna w nasze siły, w nasz 
entuzjazm, w naszą wytrzy­
małość. Organizacje ZMP- 
owskie pomagały nam zrozu­
mieć, że godna odpowiedź na 
apel jest najzaszczytniejszym 
obowiązkiem każdego młode­
go patrioty.

W akcji przedzlotowej. 
która objęła całą młodzież 
potoki, *która porwała do 
twórczej pracy tysiące mło­
dych ludzi, która pogłębiła 
i umocniła wielką przyjaźń

między młodzieżą miast 1 
wsi, poznawaliśmy głęboką i 
piękną treść hasła: „Kto ko­
cha swój kraj, swoją ojczy­
znę — ten oddaje jej wszy­
stkie siły i zdolności.

Przez dwa i pół miesiąca, 
które upłynęły od ogłosze­
nia apelu zlotowego, pełniej 
zdobywaliśmy umiejętność 
przodowania w różnych dzie­
dzinach pracy i życia. Walka 
o przodownictwo ogarnęła 
szerokie masy młodzieży, 
porwała tysiące chłopców i 
dziewcząt. Ci spośród nas, 
którzy wcześniej wysuwali 
się na czoło młodzieży swo- 
jej fabryki lub wsi — dzień 
po dniu poprawiali wyniki; 
swojej pracy. Ci, którzy byli) 
dotychczas szeregowymi pra­
cownikami — dzień po dniu j 
ofiarnie walczyli o imię przo' 
downika. I wreszcie ci, któ­
rzy pozostawali w tyle, któ­
rzy bywali opieszali lub le­
niwi — porwani entuzjaz­
mem walki o tytuł najlep­
szego, stawiali pierwsze, nie­
jednokrotnie trudne, ale u- 
parte kroki ku przodownic­
twu. śmielej i skuteczniej 
zwalczaliśmy bumelantów i 
malkontentów, obiboków i 
złodziei mienia społecznego.

Walka o przodownictwo, 
pragnienie przodowania, ma­
rzenie o zdobyciu imienia 
przodownika — stały się co­
dzienną potrzebą młodzieży 
polskiej. Wiemy, że nasze dą­
żenie do tego, żeby cała na­
sza młodzież pracowała do­
brze, pracowała najlepiej, 
jest cenne i ważne dla kra­
ju, cenne i ważne dla spra­
wy obrony Ojczyzny, dla bu­
downictwa socjalistycznego.

Zrozumieliśmy pełniej niż 
kiedykolwiek, że w naszych 
warunkach socjalistycznego 
budownictwa miarą wartości 
każdego człowieka jest jego 
stosunek do pracy dla Ojczyz 
ny. Przekonaliśmy się na 
własnym doświadczeniu, że 
właśnie w pracy, w pracy ser­
decznej i twórczej człowiek 
hartuje się, uczy nokonywać 
trudności, cenić jako własne 
— osiągnięcia Ojczyzny. Każ­
dy z nas obecny na naradzie 
i każdy młody człowiek w 
Polsce, który uczestniczy w 
przedzlotowym współzawod - 
nictwie, jest ziś lepszy, bar­
dziej wartościowy niż był kil 
ka miesięcy temu.

Wiemy, Towarzyszu Prezy­
dencie, że oczekujesz wiele i 
wiele wymagasz od młodego 
pokolenia naszego kraju. 
Wiemy, że chcesz widzieć w 
nas wzorowych obywatel’, 
dzielnych i uczciwych ludzi, 
jdważnych i wytrwałych ho­
lowników sprawy socjalizmu.

Podejmując n/.sze zlotowe 
zobowiązania, przyrzekliśmy 
irzodować. Przyrzekliśmy na­
rodowi, partii, naszej organi­
zacji. Przyrzekliśmy Tobie. 
Poza tonami węgla i stall, 
poza wynikami pracy na wsi 
poza podniesieniem wyników 
w nauce, zobowiązując się do 
orzodownlctwa, obiecaliśmy 
Ci, że będziemy ludźmi no­
wego typu — odważnymi, wy 
trwałymi, nie lękający i się 
trudności 1 nienawidzącymi 
wrogów — amerykańskich i 
angielskich imperialistów — 

siewców dżumy i cholery i 
wrogów wewnętrznych różnij 
maści — tych, którzy chcieli- 
by odebrać polskiemu ludowi 
pracującemu jego z'^bycze.

Obiecaliśmy Ci, ż _ będziemy 
ludźmi gorąco kochającym’, 
swoją ziemię i każdy naród 
miłujący pokój, kochającymi 
wspaniały kraj radziecki, 
ludźmi uczciwymi i szlachet­
nymi, godnymi naszej Kon­
stytucji. I zapewniamy Cię w 
mieniu własnym 1 tysięcy na 
szych towarzyszy, których re­
prezentujemy — przyrzecze­
nie to wykonamy.

Całym sercem, ze wszyst 
kich sił i zdolności starać się 
będziemy, aby zawsze każdy 
dzień kształtował w nas ju 
raz pełniej przodownika, na 
którym nigdy się Ojczyzna 
nie zawiedzie, .ctóry nigdy 
nie pożałuje sił dla realizacji 
wskazań partii. Uczynimy 
wszystko co w naszej mocy 
aby dążenie do przodownic­
twa uczynić najgorętszym 
pragnieniem i najżarliwszym 
/ .drżeniem każdego chłopca i 
każdej dziewczyny w naszym 
kraju. Aby radość wiernego, 
twórczego służenia Ojczyźnie 
i pokojowi poznawali i ci mto- 
dzi, którzy stoją jeszcze na 
uboczu wielkiego, trudnego i 
pięknego nurtu naszej walki 
o socjalizm.
x Wiemy, że wymaga to o- 
gromnej i trudnej pracy. 1 
nie lękamy się tej pracy. Nie 
lękamy się jej dlatego, że każ­
dym naszym poczynaniem 
opiekuje się partia, że nad 
każdym poczynaniem czuwasz 
Ty, jej kierownik i nasz wy­
chowawca.”

Cenne usprawnienia włókniarzy żarskich
Współzawodnictwo pracy — | Ostatnio Komisja Uspraw- 

to główny warunek wykona-1 nień w żarskich Zakładach 
nia planów produkcyjnych, 1 Przemysłu Lniarskiego za-
O tym, że tak jest w istocie 
świadczą meldunki o przed­
terminowym wykonaniu pla­
nów półrocznych.

Załoga żarskich Zakładów’ 
Przemysłu Odzieżowego już w 
dniu 20 bm. zakończyła plan 
półroczny. I tak plan ilościo­
wy wykonano w 137,3%, a 
wartościowy 108.3%. Sukces 
ten zdobyła załoga dzięki 
właśnie dobrze rozwiniętemu 
współzawodnictwo.

Także i zakłady kaliskie 
meldują o wykonaniu planu 
półrocznego. Państwowe Za­
kłady Przemysłu Spożywcze­
go „Winiary” wykonały plan 
obrotowy w 103% już w dniu 
8 bm., Zarząd Budowlany nr 
10 w lO2°/o, w dniu 21 bm., 
a Fabryka Ciastek i Pierni­
ków’ „Kaliszanka” w 106,8'<ł 
— w dniu 20 bm.

Znacznie przekraczają pla­
ny miesięczne pracownicy 
Centrali Tekstylnej w Zielo­
nej Górze, którzy w lutym br. 
osiągnęli 125" o, w marcu — 
125%, w’ kwietniu — 115%. a 
w maju tylko 102°/o (ze wzglę­
du na brak pełnego asorty­
mentu tzw. 
wych).

Niemałym 
się również 
nowy Oddział Sprzedaży nr 
14 „Centrosprzęt” w Zielonej 
Górze, który plan sprzedaży 
w maju br. wykonał w: 
110,4%. ‘

towarów chodli-

sukcesem może 
poszczycić Rejo-

Dnia 24 czerwca minister ' chami z 10 lutego 1947 r. w 
spraw zagranicznych ZSRR, sprawie wolnego obszaru 
A. Wyszyński wręczył arnba- Triestu i do pozbawienia lu- 
sadorowi Wielkiej Brytanii 
p. Gascoigne i charge d‘af- 
faires Stanów Zjednoczo­
nych p. Cummingowl noty w 
sprawie porozumienia mię­
dzy rządami Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Włoch odnośnie udziału 
Włoch w administrowaniu 
anglo-amerykańską strefą 
„A” wolnego obszaru Triestu.

Nota do rządu Stanów Zje-1 
dnoczonych stwierdza m. 
in.: ‘

Jak wynika z tekstu poro­
zumienia, całkowitymi go­
spodarzami strefy „A” wol­
nego obszaru Triestu pozo- 
stają jak dawniej anglo-a- 
merykańskie władne okupa­
cyjne, które wykorzystują 
tę strefę w agresywnych ce­
lach bloku atlantyckiego. Po 
zawarciu tego porozumienia, 
rządy Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii dążą do 
wzmocnienia reżimu okupa­
cji wojskowej na wolnym 
obszarze Triestu na nieokre­
ślony okres czasu, aby zacho­
wać bezprawnie utworzoną 
w Trieście bazę anglo-ame­
rykańską.

Porozumienie zawarte 9 
maja między rządami Sta­
nów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch podyk­
towane zostało interesami, 
nie mającymi nic wspólnego 
z zadaniami popierania po­
koju w Europie. Porozumie­
nie to zmierza do dalszego 
naruszania postanowień 
traktatu pokojowego z Wło-

Dalsze zobowiązania lipcowe 
wielkopolskiej wsi

zapewnią przedterminowe zakończenie żniw i nmłotów
Jak co roku, wieś wielkopobką ogarnia fala lipcowych zobo­

wiązań, podejmowanych dla uczczenia Święta Lipcowego. Sta­
ranne 1 szybkie przygotowania do rozpoczęcia kampanii żniw- 
no-omłotowej poszły w parze z apelem wzywającym do współ­
zawodnictwa robotników rolnych i POM, spółdzielców 1 chło­
pów indywidualnych. Apel ten odbił się głośnym echem w ca­
łym województwie.
Ostatnio na wezwanie Spół­

dzielni Produkcyjnej Chwalibo- 
gowo, pow. Września, odipowie 
dzieli spółdzielcy z Dębca No 
wego. pow. Kościan. W liście 
wystosowanym do Prezydenta 
przyrzekają oni: skrócić kosze 
nie zbóż o 3 dni i przeprowa 
dzić natychmiast podorywki o 
raz obsiać nasionami poplono 
wymi 50% posiadanej ziemi 
Ponadto członkowie Spółdzielni 
w Dębcu Nowym przyspiesza 
omłoty, by do 31 sierpnia br. 
wywiązać się w 100% z obo

twierdziła dwa, wnioski ra­
cjonalizatorów: M. Lorensa 
oraz J. Witrycha i W. Gra­
bowskiego. Pierwsze uspraw­
nienie polega na przerobie­
niu lejka formującego wątek 
w przewijarce wątkowej. U- 
sprawnienie to daje poważną 
oszczędność dla zakładu — 
45 964 zł w stosunku rocz­
nym. Drugie usprawnienie 
polega na przerobieniu prze­
wijarki wątkowej w ten spo­
sób, że w stosunku do prze­
róbki przędzy zaoszczędza się 
1% odpadków. Pozwoli to 
rocznie zaoszczędzić 672 kg 
przędzy, wartości 12 768 zł.

W zakładzie tym współza­
wodnictwo najlepiej zorgani­
zowane jest w tkalni nr 1 
„Słońce”. Biorą w nim udział 
wszyscy pracownicy. Do wy­
różniających się tkaczek na­
leżą: Z. Mycko i L. Jasińska. 
Także i pracownicy z oddzia­
łu przygotowawczego z maj­
strem Antonim Mikosiem na 
czele biorą gremialny udział 
we współzawodnictwie indy­
widualnym 1 zespołowym. W 
tym oddziale przodują Irena 
Czyż i Jadwiga Daszyńska 
wyrabiające po 155% normy. 
Również Celina Pieczarka i 
Katarzyna Dymska należą do 
przodujących.

Opracowała na podstawie 
materiałów nadesłanych 
przez korespondentów: E. 
Appla, E. Ciesielskiego i T. 
Kaczmarka (ds).

, dności Triestu możności ko­
rzystania z praw demokraty­
cznych i podstawowych swo­
bód zagwarantowanych w 
traktacie pokojowym z Wło. 
chami.

Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić uwagę rzą- 

' dów Stanów Zjednoczonych
i Wielkiej Brytanii na bez­
prawność podpisanego
przez nie 9 maja br. w Lon. 
dynie porozumienia 1 stwier­
dza, że całkowita odpowie­
dzialność za nowe fakty na­
ruszenia zobowiązań, wyni, 
kających z traktatu pokojo­
wego z Włochami, spada na 
te rządy.

Analogiczna nota skierowa 
na została do rządu Wielkiej 
Brytanii.

Depesze 
robotników polskich 
do narodu koreańskiego

W drugą rocznicę najazdu 
imperialistów amerykań­
skich na Koreę, polskie 
związki zawodowe oraz zało­
gi licznych zakładów pracy 
przesłały do związkowców 
koreańskich setki depesz z 
wyrazami braterskiej solidar­
ności i życzeniami dalszych 
zwycięstw w ich bohater­
skiej walce przeciwko zbro­
dniczej agresji.

współzawodnict w a 
Osiek w pow. ko-

gromady Osusz do

wiązkowych dostaw zboża. 
Zwiększą również pogłowie by­
dła i trzody chlewnej, a odsta­
wę mleka wykonają w 180% 
Podjęli oni także cenne zobo­
wiązania indywidualne. Np 
Marta Bączyk będzie codzien­
nie pracowała 2 godziny dłużę;' 
przy żniwach, natomiast Jan 
Więckowski zabezpieczy sta­
wiane sterty zboża przed za­
moknięciem Wszyscy robotnicy 
wezwali do 
Spółdzielnię 
ściańskim.

Wezwanie 
sprawnego i terminowego prze­
prowadzenia żniw i omłotów ( 
podjęli jako pierwsi w woje­
wództwie chłopi z Witkówek 
pow. Kościan. Na zebraniu gro­
madzkim ułożyli oni list do Pre­
zydenta, w którym m. in, piszą 
„Przeciwstawiając się agresyw­
nym zakusom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, prag­
niemy jeszcze bardziej zacieś­
nić sojusz robotniczo - chłopek! 
przez dostarczenie klasie robot­
niczej więcej zboża, mleka
1 mięsa. W tym celu podejmu­
jemy następujące zobowiązania: 
dokonać sprzętu żyta w prze­
ciągu 3 dni, pszenicy i owsa w
2 dniach, a jęczmienia — w 1 
dniu; przeprowadzić natych­
miast po skoszeniu podorywki 
zasiać poplony, wykonać plan 
odstawy zboża w 100% do 15 
września br. i wybudować spo­
sobem gospodarczym gromadz­
ką świetlicę. Ponadto przepro­
wadzimy dodatkowe poszukiwa­
nia stonki oraz zwiększymy po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

6 miliardów jednostek 
penicyliny 
ponad plan

Niezwykle cenne są zobo­
wiązania załogi Tarchomiń­
skich Zakładów Farmaceu­
tycznych. Dział penicyliny 
zobowiązał się wyproduko­
wać ponad plan 6 miliardów 
jednostek penicyliny oraz — 
dzięki wprowadzeniu metody 
Korabielnikowej — dać do­
datkową produkcję wartości 
74 tysięcy złotych.



podejmowa-Fala zobowiązań 
nych przez młodzież gorzowską 
objęła również robotników Za- 
k ndów Przemysłu Jedwabnicze- 
go. Pracownice tego zakładu 
podjęły zobowiązanie wysokiego 
przekraczania norm dziennych 
w czerwcu i lipcu. T. Ostrowska 
i Z. 
proc. 
P’oe„ 
Irena 
proc.,

tkalni podjęły 
przekraczania 

w granicach od

Wojewódzkiego

zobowiązań o- 
wynosi 2.170 

Zioczewska z 
się zorganizo- 

po-

Lipowska wykonają 190 
normy, W. Bukowska 170 
Janina Jaskólska 160 proc.

Strósik wykona 150 
a J. Donicka 180 proc nor 

my. Pracownice 
zobowiązanie 
norm dziennych 
102 do 140 proc.

Pracownicy
F :edsięb'orstwa Hurtu Spożyw- 
c ego w Gorzowie podjęli indy- 
w dualne zobowiązania w bry- 
g dach. Wartość 
gólnozakiadowych 
złotych. Sabina 
ZMP zobowiązała 
wtć gazetkę modzieżową 
święconą Zlotowi.

ZMP-owcy przy PZGS w Ka­
liszu realizując zobowiązania 
zlotowe, przedterminowo dostar­
czą jeszcze 300 kg makulatury.

Uczniowie Technikum Finan­
sowego uporządkowali świetlicę, 
gabinet towaroznawczy oraz na­
prawili sprzęt szkolny. Na de­
legatów na Zlot wybrano przo­
dujących w nauce J. Olkiewi- 
cza. G. Grzybowską, M Woź- 
niakównę.

Junacy SP pow. kaliskiego za­
łożyli 10 kół zespołowego czyta­
nia książek, 4 zespoły artystycz­
ne, 26 boisk do siatki i 1 koło 
ZMP. Natomiast Zarząd ZMP 
w Godzieszach (pow. kaliski) do 
chwili obecnej nie podjął jesz­
cze żadnych zobowiązań ani nie 
wbral delegatów. Jak stwier­
dzono, zarząd ten nie wykazuje 
żadnej aktywności.

Młodzież Kostrzyna bojowo 
przygotowuje się do Zlotu. 
Świadczą o tym dalsze zobowią- 
zz zia jakie zostały podjęte na 
K mferencji Gminnej. Brygada 
m’odzieżowa POM-u wyremon­
tuje sposobem gospodarczym 10 
s ”opowiązałek i naprawi trzy 
ti który.

Brygada młodzieżowa Ko­
st rzyńskiej Fabryki Mebli zobo- 
w ązuje się przez dwa miesiące 
wyprodukować 32 asortymenty 
m -bli ponad plan.

Brygada ZMP w PGR Iwno 
realizuje już swe zobowiązania. 
C :yści ona z chwastów 
r enicy.

Traktorzyści, monterzy 
chanicy POM-u nr 20 w 
cach Krajeńskich pierwsi w po­
wiecie podjęli cenne zobowiąza­
nia w kierunku przyśpieszenia 
przygotowań do żniw i wykonali 
je przedterminowo. Dodatkowo 
zobowiązali się oni przeprowa­
dzi sposobem gospodarczym re­
mont samochodu osobowego. Z 
zanałem przystąpił mechanik T. 
Ttała, traktorzyści A. Karbow- 
n k. A. Wierchniowski, B. Lecko 
i inni do realizacji podjętego 
czynu. Również i to zobowiąza­
nie zostało wykonane prz.ed ter­
minem.

Młodzież ZMP przy Zasadni­
czej Szkole Budnwlano-Drzew- 
r'i w Óstrzes?.ow?e wybrała na 
Zlot Zbigniewa Kołata i Zofię 
Jarosz.

Na podstawie listów od kore­
spondentów. Zofii Sikorskiej, 
Alojzego Gierszanina. Tadeu­
sza Kaczmarka, Emila Ko­
walczuka, Stefana Hoffmana 
opracował (wjc).

12 ha

i me- 
Strzcl-

Wczasy
dla 25 000 dzieci 
w woj. olsztyńskim

W woj olsztyńskim zakoń­
czono przygotowania do ko 
lonii letnich Wszystkie o- 
biekty przeznaczone na ten 
cel zostały odnowione i wy­
remontowane Ogółem na 
koloniach letnich w tym wo- 
jewództwie przebywać będzie 
ponad 25 tys. dzieci.

Samobójstwo 
anteiykańskieio generała

NOWY JORK <PAP)
Jak donosi prasa amery­

kańska szef amerykańskie’ 
misji wojskowej w Indochi 
nach — gen bryg. Franci6- 
Brink, popełnił samobójstwo 
w gmachu Pentagonu. B'iuk 
przybył do Waszyngtonu dwa 
tygodnie temu z Saigonu. aby 
wziąć udział w rozmowach 
francusko-amery k? ńsklch.

Kursy dla oficerów 
sztabowych 
Wehrmachtu

BERLIN (PAP)
W Bonn zorganizowane zosta 

ły kursy dla o*icerów sztabo­
wych b. Wehrmachtu hitlerow­
skiego. Kierownikiem kursu zo­
stał mianGwai.j' gen. Heusinger.

Masy pracujące całego świata
solidaryzują sie

z bohaterskim narodem koreańskim
Fala protestów przeciwko bandyckim metodom Amerykanów

odbył się wiec 
solidarności z 
narodem ko.

wiecu uchwa-

pod nazwą 
Zgromadzenie 
zorganizowała 
protestacyjną

MOSKWA (PAP)
VI stolicy Indii odbyła się 

dnia 25 czerwca manifesta­
cja mas pracujących dla za 
dokumentowania w drugą 
rocznicę napaści USA na 
Koreę, solidarności z naro­
dem koreańskim. W różnych 
dzielnicach miasta odbyły się 
równocześnie trzy wiece. U- 
czestnicy wieców napiętnowa 
li barbarzyństwo interwen­
tów amerykańskich w Korei, 
mordujących cywilną lud­
ność i stosujących broń ba­
kteriologiczną. W uchwalo­
nych rezolucjach ludność 
Delhi zażądała, by wszystkie 
państwa podpisały protokół 
genewski w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznej,

WIEDEŃ (PAP)
W Wiedniu 

pod znakiem 
bohaterskim 
reańskim.

Uczestnicy 
liii jednomyślnie rezolucję 
domagającą się zakończenia 
wojny w Korei i zaprzesta­
nia remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i Austrii.

LONDYN <PAP) 
Organizacja

„Narędowe 
Kobiece" 
kampanię 
przeciwko interwencji ame- 
rykańsko.angielskiej i prze­
ciw umyślnemu przeciąganiu 
przez Amerykanów rokowań 
o rozejm w Korei.

żony, matki i krewne żoł- 
nierzy angielskich — jeńców 
wojennych w Korei, przyby 
łe do Londynu z różnych 
stron kraju, udały się przed 
pałac westminsterski, aby 
zgłosić swe żądania członkom 
parlamentu. Niesiono trans­
parenty z hasłami, domaga, 
jącymi się zakończenia woj­
ny oraz powrotu żołnierzy 
angielskich do ojczyzny. 
Mieszkańcy Londynu mani­
festowali głośno swą sympa­
tię do tych haseł.

W liście do premiera, kobiety 
angielskie piszą:

— Już dwa lata trwa straszli­
wa wojna w Korei. Rozbiła ona 
nasze rodziny. Poległo 1 odnio­
sło rany przeszło 2 tysiące na­
szych żołnierzy. Wojna przynio-

A. BarsHio 

Świętojańskie robaczki de Gasperi'ego
Rzym, w czenocu 

Q dy generał-dżuma — Ridgt.ay wy-
T siadł na lotnisku rzymskim nie 

witały go rozentuzjazmowane tłumy. 
Nawet grube ryby mieszczańskie, na­
wet właściciele latyfundiów ziemskich 
woleli siedzieć ostrożnie w swoich 
luksusowych' willach i nie pokazywać 
się na ulicy. Ani jednym oklaskiem 
Rzym nie powitał długiego sznura o- 
fioialnych samochodów.

Brak mieszkańców Rzymu poweto­
wany był obecnością wielu, bardzo 
wielu policjantów, wyłącznych uczest­
ników tego powitania. Dziesiątki ty­
sięcy policjantów w pełnym uzbroie- 
niu wojennym, w hełmach, z groźnie 
zaciśniętymi podpinkami pod broda­
mi...

Jeżeli generał-dżuma miał oczy o- 
twarte, to nie mógł chyba się łudzić 
co do uczuć jakie żywi wobec niego 
naród włoski

Otl tygodnia prasa wypowiadała się 
na temat jego przyjazdu Od tygod­
nia policjanci i przedstawiciele rządu 
włoskiego żyli w stanie najwyższego 
napięcia. Wszyscy oni doskonale zda­
wali sobie sprawę z przeraźliwie wy­
raźnej niepopularności ich szefa i 
mocodawcy — i w ciągu tygodnia sta- 
rali się jakoś to zamaskować, chcąc, 
jak się to mówi po włosku, „by brano 
robaczki świętojańskie za latarnie”. 
Wszyscy oni wyłazili ze skóry, a prze­
de wszystkim politycy ai’ tntyccy, 
z ministrem spraw’ zagranicznych, 
Scelbą na czele Dobrze zapamiętaro 
słowa wypowiedziane przez tego mi­
nistra w parlamencie — „konstytu­
cja jest pułapką” — toteż nikt się nie 
dziwił że i w tym wypadku postarał 
się on obejść zasadnicze ustawy re­
publik! włoskiej, ogłaszając ąntykon 
stytucyjny zakaz manifestacji ulicz­
nych podczas wbnrty generał-dżumy 
we Włoszech.

Ctj m^ślal minister Scelba że 17 
i milionów obywateli włoskich, którzy 

podpisali apel światowej Rady Poko- 
I ju o spotkanie Wielkiej Piątki znlk-

nie gdzieś i wyparuje, jak woda na 
skutek jego zakazu? Czy sądził, że te 
podpisy były jakąś sztuczką diabelską 
obrońców pokoju — a. nie wyrazem 
rzeczywistości? Czy myślał, że niele­
galny zakaz z jego podpisem może 
stać się legalnym tylko dlatego, że 
uzbroił po zęby 100 000 policjantów?

Odpowiedź na jego złudzenia lud 
włoski dał bez wahania. W trójkącie 
przemysłowym Mediolan — Turyn — 
Genua tysiącą zakładów fabrycznych 
przerwały pracę. Całe Włochy powie­
działy „n i e” generałowi-dżumie.

W Neapolu, w siedzibie amerykań­
skiego dowództwa śródziemnomor­
skiego — życie zamarło. Tramwaje i 
zakłady pracy stanęły. Na starożyt­
nym uniwersytecie, oblężonym przez 
policję, profesorowie i studenci prze­
mawiając na wielkim zgromadzeniu 
w imieniu kultury włoskiej, podnieśli 
głos protestu przeciwko nowemu a- 
merykańskiemu barbarzyństwu woj­
ny bakteriologicznej.

W Rzymie całe oddziały policjantów 
od wczesnego świtu pociły się, zdziera- 
rając afisze, zamalowując na murach 
napisy, które pojawiły się podczas no­
cy: „Niech żyje pokój!”, „Niech żyią 
Włochy!”. „Idź precz, cudzoziemcze'”

Podczas gdy lud manifestował w 
mieście, szef opozycji, Palmiro Tu- 
gliatti rzucił klerykalnemu rządowi o- 
skarżenie: „Te wasze zarządzenia, te 
wasze antykonstytucyjne zakazy — 
to ustawiczne gwałcenie swobód de­
mokratycznych — ten wasz stan zim­
nego oblężenia, w którym trzymacie 
naród włoski, wyrzuciły was poza na 
wias republikańskiego prawa, które 
nie daje podobnych uprawnień rzą­
dowi. A wy wciąż jesteście rządem 
panowie ministrowie, pomimo, że po­
zwalacie sobie na takie postępowa­
nie. Tak postępując nie jesteście rzą­
dem legalnym, ale rządem który u 
trzymuje się na powierzchni dzięki 
brutalnej przemocy, dzięki łamaniu 
konstytucji — przeciw czemu prote-

sła niewymowne cierpienie na­
rodowi koreańskiemu. Zamordo­
wano 300 tysięcy dzieci koreań­
skich. Boimy się, że ta wojna, 
jeżeli nie zakończy się jej szyb­
ko, może przekształcić się w 
trzecią wojnę światową.

Jedna tylko sprawa hamuje 
rokowania o rozejm, które ule­
gły tak haniebnej zwłoce, a mia­
nowicie fakt, że delegacja USA 
odmawia przestrzegania posta­
nowień konwencji genewskiej 
w sprawie całkowitej wymiany 
jeńców wojennych.

Korzystamy z okazji — koń­
czy list — aby oświadczyć Panu, 
że nie spoczniemy dopóty, dopó­
ki nie uzyskamy powrotu na­
szych żołnierzy do ojczyzny.

Poszczególne grupy kobiet uda 
ły się również do królowej Elż­
biety, której przekazano petycję 
by przyczyniła się do zakończe­
nia wojny w Korei i do powro­
tu ieńców wojennych.

■Wieczorem odbył się wiec, na 
którym ostro potępiono barba­
rzyńskie metody wojenne Ame­
rykanów w Korei, prowokacyj­
ne naloty, dokonywane przez 
lotnictwo USA, bestialstwa a- 
gresorów ' amerykańskich na 
wyspie Kożedo i użycie przez 
nich broni bakteriologicznej. Po­
stanowiono przesłać kobietom 
koreąńskim wyrazy sympatii i 
solidarności.

TOKIO (PAP)
W wielu miastach Japonii 

odbyły się wiece j demon­
stracje w związku z drugą 
rocznicą wojny w Korei. We­
dług dotychczasowych da­
nych w całym kraju odbyło 
się 65 wieców i demonstracji. 
Władze japońskie aresztowa. 
ły 111 uczestników wieców.

W przeddzień rocznicy woj­
ny w Korei policja przepro­
wadziła wiele aresztowań 
wśród ludności koreańskiej, 
zamieszkałej w Japonii.

BUDAPESZT (PAP)
Cała prasa węgierska za­

mieszcza artykuły wstępne 
poświęcone drugiej rocznicy 
napaści agresorów amery. 
kańskich i ich lisynmanow- 
skich sługusów na Koreań­
ską Republikę Ludowo-Demo­
kratyczną.

Dzień dzisiejszy obchodzo­
ny Jest na całym świecie, 
wszędzie, gdzie żyją uczciwi, 
miłujący pokój ludzie, jako 
dzień międzynarodowej soli­
darności z bohaterskim na­
rodem koreańskim — pisze 

dziennik „Szabad Nep“. Ko­
rea miała być pierwszym 
krokiem na drodze rozpęta­
nia trzeciej wojny świato- 
wej. W świetle dwóch lat — 
pisze dziennik, które upły­
nęły od zbrodniczej napaści 
na Koreę, można stwierdzić, 
że istotne plany imperiali­
stów amerykańskich, które 
związane były i wojną ko­
reańską, zakończyły się fia­
skiem. Przykład Korei doda- 
je dziś sił i wskazuje drogę 
narodom walczącym o pokój 
i wolność!

Cały świat potępia ludobój­
ców, gangsterów powietrz­
nych, siewców dżumy i cho­
lery — występujących pod 
flagą ONZ — pisze „Szabad 
Nep“. Przebieg wojny w Ko­
rei dowiódł, że szaleńców 
planujących trzecią wojnę 
światową można okiełznać i 
zmusić do odwrotu.

Dalsze zobowiązania lipcowe
» «« ■

1 WSI
(Dokończenie ze str. 1) 

głowie bydła i trzody chlew 
nej".

Do współzawodnictwa w.ezwa 
li chłopi z Witkówek gromadę 
Spytkówki i Darnowo w gminie 
Racot.

Żywy oddźwięk wywołałc 
wśród załóg Państwowych Go­
spodarstw Rolnych również we­
zwanie PGR Sepno, pow. I<o 
ścian. Robotnicy tego gospodar 
stwa zwrócili się, jak wiadomo, 
z apelem do wszystkich zespo 
łów, by Święto Odrodzenia Pol 
ski uczciły przez staranne tu 
dzież przedterminowe wykona 
nie prac związanych ze żniwa

Demonstracja 
przesiwko Ridgway’owi

BERLIN (PAP) i
Jak donosi agencja ADN, 

młodzież Essen zorganizowa­
ła dnia 23 czerwca demon- 
stracje na znak protestu 
przeciwko przyjazdowi gene­
rała 7łidgway‘a.

(Korespondencja własna API)

Popłoch wśród satelitów iiSA
W miarę jak pogłębiają 3?? 

i zaostrzają sprzeczności we­
wnętrzne obozu imperiali­
stycznego, w miarę jak coraz 
głośniej rozlega się po świń­
cie okrzyk wielomilionowych 
mas: „Precz z generałem- 
dżumą — Ridgway’em!”, w 
miarę jak rosną siły pokoju — 
podżegacze wojenni coraz u- 
silniej starają się sprowoko­
wać narody miłujące pokój, 
chwytając się coraz ohydniej­
szych i coraz bardziej despe­
rackich metod prowokacji.

Prowokacją był nalot ame­
rykańskich bombowców na 
elektrownię wodną na rzecze 
Jalu. Elektrownia ta, położo­
na na północnym pograniczu 
Korei, zasila również zakłady 
przemysłowe Chin Ludowych. 
Atak amerykański na siłow­
nię na rzecze Jalu oznacza 
próbę przesunięcia agresji a- 
merykańskiej w bezpośrednie 
sąsiedztwo Chin Ludowych, 
oznacza zamiar rozszerzenia 
pożaru wojny na terenie Azji 
Jest to naśladowanie szeregu 
prowokacji, których dokona­
niem Truman obłudnie uza­
sadniał w’ swoim czasie wy 
pędzenie z posady Mac Ar­
thura.

Prowokacja amerykańskiej 
kliki wojennej i tym razem

mi i omlotami. Na wezwanie 
odpowiedział już majątek PGR 
Kosowo, pow, Gostyń. Czlonko 
wi® brygady polowej postano­
wili m. in. skosić zboża ozime 
w 7 dniach, podorywek i siewu 
poplonów dokonać w przeciągu 
2 dni po ścięciu zboża, a omło 
ty zakończyć do 18 sierpnia br 
Koło ZMP zobowiązało się na 
tomiast przeprowadzić na 12 ha 
podorywkę nocną; 20 członków 
rodzin zatrudnionych w gospo­
darstwie robotników zestawi 
snopy z 25 ha i będzie pielęg­
nowało 7,5 ha buraków. Załoga 
gorzelni również pomoże przy 
żniwach, poświęcając na ten 
cel 20 dniówek. Cenne także s? 
zobowiązania indywidualne, któ­
rych treścią jest podniesienie 
wydajności pracy i przyspieszę 
nie terminów zakończenia żniw 
i omlotów. Władysław Jagodziń 
ski, Marian Markowski, Wik 
toria Wojciechowska i Piotr 
Grzymysławski będą wykony­
wali dziennie przy pracach żni 
wnych od 130 do 140% normy

1 ‘ (Al. K.)

stuje cały lud włoski, domagający się 
poszanowania konstytucji, tej zasad­
niczej ustawy, określającej stosunek 
obywateli i państwa do rządu i na­
rodu”.

Co dzieje się w sercach robotników 
włoskich, mówi dramatyczny list, wy­
słany z głębokości 1000 metrów przez 
górników okupowanej przez nich ko­
palni siarki w Carbernardi, najwięk­
szej w Europie. Ci „żywcem pogrze­
bani” piszą:

„My górnicy z Carbernardi, którzy 
od tylu dni jesteśmy pod ziemią, nie 
widząc ani naszych bliskich, ani bla­
sku słońca, żądamy, byście się 
wiedzieli, signore de Gasperi, że 
żyta gen. Ridgway’a jest dla 
obrazą.

Wiemy, że Ridgway przybywa do 
Włoch, by próbuwać powtórzyć czyny, 
które ściągnęły na niego nienawiść 
ludu Korei. Wiemy, że jego obecność, 
jako dowódcy wojskowego na naszej 
ziemi, jest sprzeczna z prawem i nie­
legalna, gdyż parlament republiki nie 
zatwierdził konwencji londyńskiej.

Wiemy, że cały świat czyni tego 
generała amerykańskiego odpowie­
dzialnym za wojnę bakteriologicz­
ną. Nie możemy manifestować w 
świetle słońca 1 protestować przeciw­
ko generałowi, ale niech wie, że głos 
całego ludu włoskiego ma ten sam 
dźwięk, co i nasze wołanie — aczkol­
wiek jesteśmy zamknięci w tej kopal­
ni w obronie chleba naszych dzieci. 
Zamiast organizowania aktów prze­
mocy i mobilizowania sił policyjnych, 
by przeszkodzić demokratycznym 
Włochom zjednoczyć się w jednym 
wielkim krzyku potępienia — wy. 
panie de Gasperi, lepiej byście wy­
konali wasz obowiązek rządzenia, zaj • 
mując się żywotnymi zagadnieniami 
naszego kraju, a głównie obroną 
świata pracy, który napotyka na tyle 
przeciwieństw Precz z cudzoziemcem, 
nie chcemy go w naszym kraju! 
Chcemy pracować w pokoju!

do- 
wi- 
nas 

spaliła na panewce. Raz Jasz­
cze ośmieszyli się Imperiali­
ści amerykańscy, wyobraża­
jąc sobie, że wielki naroa 
chiński da się „zastraszyć . 
Zawiedli się również zban- 
kratowani czciciele „polityki 
siły”, że uda im się „rozmięk­
czyć” delegację koreańską w 
Panmundżon i w ten sposoo 
skłonić ją do przyjęcia bez­
czelnych i bezpodstawnych 
żądań amerykańskich. Jedy­
nym rezultatem prowokacyj­
nego nalotu amerykańskich 
bombowców, poza powiększe­
niem listy zbrodni wojennych 
USA, jest napędzenie stra­
chu... własnym sojusznikom! 
Popłoch, jaki zapanował w 
kołach rządzących Londynu, 
Paryża i innych stolic państw 
satelickich USA, jest odpo­
wiednikiem oburzenia, jakie 
prowokacja amerykańska wy­
wołała wśród narodów całego 
świata, domagających się nie 
rozszerzania, lecz zakończe­
nia wojny w Ko^el.

W londyńskiej Izbie Gmin, 
szef opozycją JKmości Attlee.. 
zmuszony był „zaryzykować’’ 
obrażenie swych waszyng­
tońskich przyjaciół ironiczną 
uwagą, iż „niektórzy Amery­
kanie wierzą, że uaa im się 
skończyć wojnę przy pomocy 
takiej akcji”. Inny labourzy- 
sta, znany demagog, Bevan, 
skrytykował ministra obrony, 
lorda Aleksandra, za „zachę­
canie” .Amerykanów do „na­
lotów na rzece Jalu” i zażą­
dał jego dymisji. Nawet jeden 
z posłów konserwatywnych, 
lord Hinchingbrooke, skryty­
kował politykę amerykańską 
w Korei i oświadczył, że „nie 
wierzy, aby rozpoczęcie akcji 
strategicznej „Narodów Zjed­
noczonych” mogło doprowa­
dzić do pokoju”.

Oficjalna agencja Reuter 
donosi wreszcie, że minister 
spraw zagranicznych, Eden, 
podczas spotkania z Acheso- 
nem „będzie się domagał za­
pewnienia, iż zanim dalsze 
podobne decyzje będą podej­
mowane, rząd brytyjski bę­
dzie w pełni konsultowany, a 
nie jak dotychczas — infor­
mowany ex post”. Komentarz 
oficjalnej agencji oznacza, 
że przerażony rząd brytyjski 
usiłuje wobec opinii publicz­
ne) odciąć się od prowokacji 
amerykańskiej.

W podobnym duchu utrzy­
mane są komentarze prasy 
francuskiej, a nawet reakcyj­
na francuska gazeta „Figaro” 
uważa nalot amerykański za 
prowokację i zarzuca Amery­
kanom, iż usiłowali „wetknąć 
kij w szprychy projektowanej 
konferencji czterech”.

Paniczne nastroje europej­
skich satelitów imperializmu 
amerykańskiego oraz zdener­
wowanie prasy proamerykań- 
skicj na Zachodzie jest dowo­
dem, że zachodnie koła rzą­
dzące zdają sobie sprawę, iż 
wobec rosnącej potęgi świa­
towego obozu pokoju, szaleń­
cze prowokacje amerykań­
skich podżegaczy wojennych 
grożą obozowi imperialistycz­
nemu całkowitą katastrofą.

J.W

Żywy dziennik
w Chodzieży ;
Stowarzyszenie Dzień- i 

nikarzy Polskich w Po- i 
znaniu wspólnie z Woje­
wódzkim Komitetem O- 

[ brońców Pokoju urządza; 
| w ramach spotkań z Czy­

telnikami we wtorek 
1 lipca br. w Szamotu­
łach w świetlicy Szamo­
tulskiej Fabryki Mebli o , 
godz. 18 — Żywy Dzien- 

■ nik na temat aktualnych 
•; spraw niemieckich.

Udział biorą pracowni­
cy „Gazety Poznańskie”*, 
„Głosu Wielkopolskiego**, 
„Słpwa Powszechnego** i 
Polskiego Radia — red. 
Henryk Barański, Tade­
usz Jankowski, Marian 
Jaśkowski, Wincenty | 
Krasko, Janusz Likowski, i 
Florian Miedziński, Egon 

i Naganowskl } Antoni 
! Walczak.

Bliższe szczegóły w a- 
fiszach.



Wielki konkurs-ankieta „Głosu“
i Zarządu Wojewódzkiego

Ligi Przyjaciół Żołnierza w Poznaniu

Jak kościańska wytwórn;a 29 kronika]

r7 redagowanie odpowiedzi 
na nasz nowy konkurs- 

ankietę organizowany wspól­
nie z Zarządem Wojewódzkim 
Ligi Przyjaciół żołnierza w 
Poznaniu na pewno nie spra­
wi czytelnikom wielkich tru­
dności — tym bardziej, że do­
pomożemy go Wam rozwią­
zać.

Konkurs ma przypomnieć 
Czytelnikom o wielkich, po­
stępowych tradycjach pol­
skiego wojska, o jego sław 
nych dowódcach, o bojach 
stoczonych z hitlerowskimi 
najeźdźcami. Od Czytelni­
ków dowiemy się zarazem ja­
kie są cele i zadania Ligi 
Przyjaciół żołnierza, czego w 
jej szere'"a-*h można się na­
uczyć, oni zaproponują rów­
nież nowe formy pogłębiania 
więzi mas pracujących z lu­
dowym Wojskiem Polskim

A teraz kilka słów o wa­
runkach konkursu Począw­
szy od dnia dzisiejszego za­
mieszczać będziemy w każ­
dym numerze naszego pisma 
kupony konkursowe z pyta­
niami. Pytań tych będzie ra­
zem 10. Do udziału w końca 
wym losowaniu o cenne na­
grody dopuszczeni zostaną ci 
u zestnicy konkursu, którzy 
odpowiedzą trafnie na co 
m jmniej 6 pytań. Autorzy 
prawidłowych dzie l:ciu od­
powiedzi zwiększą dzięki te­
mu swoje szanse na uzyska­
nie wygranej, wezmą bowiem 
dwukrotnie udział w losowa­
niu. Odpowiedzi muszą być 
zwięzłe i jak najkrótsze.

Wszystkie dziesięć odpo­
wiedzi przesłać należy razem 
do redakcji „Głosu” — Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19 z 
zaznaczeniem na kopercie: 
„Konkurs-ankieta”. D*o roz­
wiązań każdy uczestnik kon­
kursu zobowiązany jest załą­
czyć 5 kuponów z zapytania­
mi, wyciętych z naszego pis­
ma. Rozwiązania bez kupo­
nów nie wezmą udziału w lo­
sowaniu. Termin nadsyłania 
rozwiązań mija z dniem 
19 lipca 1952 roku (decyduje 
data stempla pocztowego).

To byłoby prawie wszystko. 
Proste — prawda? Na za-

kończenie jednak dodajemy 
że w okresie trwania konkur­
su zamieścimy w „Głosie” ar­
tykuły, które dopomogą Czy­
telnikom odpowiedzieć na 
najtrudniejsze pytania. Czy­
tajcie więc uważnie każdy 
numer „Głosu”.

I jeszcze jedno: sprawca na­
gród. Dziś nie ogłaszamy je­
szcze pełnej ich listy — zdra­
dzimy jednak, że będą one 
wyjątkowo cenne. Wystarczy 
chyba wspomnieć o 4-lampo­
wym odbiorniku radiowym, 
przeznaczonym na pierwszą 
nagrodę. A więc do dzieła! 
życzymy powodzenia.

zdobyła pierwsze miejsce
Dzień 21 bm. był wielkim dni em 

Kościanie. Załoga 
współzawodnictwo 
Plan produkcji w 
a plan półroczny

Wchodząc w 
wielkiego planu 6-letniego 
załoga Kościańskiej Wytwórni 
Polskiego Monopolu Tytonio­
wego zdała sobie jasno spra­
wę, że tylko dzięki dobrze 
rozwiniętemu współzawod­
nictwu, pomysłom racjona­
lizatorskim i oszczędności 
można uzyskać dobre wyni­
ki pracy, podnieść ilość i ja­
kość wyrobów, obniżyć koszty, 
zwiększyć akumulację przed­
siębiorstwa.

Szczytne te zadania reali­
zowano poprzez organizowa-

Wytwórni Cygar PMT w 
bowiem otrz ymała sztandar przechodni za 
międzyzakładowe w pierwszym kwartale br. 
tym okresie został 
przedtermino wo w

30 CZERWIEC

trzeci rok

wykonany w 102 proc., 
dniu 23 bm.
narad wytwórczych

• —- —  ........... —

LPZ popularyzuj 8 wśród społeczeństwa
bo owe tradycje ludowego Wojska Polskiego
Liga Przyjaciół żołnierza 

jest masową organizacją 
społeczną i ma na celu 
wzmacnianie obronności Oj­
czyzny drogą krzewienia 
sportów wojskowo-technicz- 
nych. Do jej zadań należy 
także zbliżanie społeczeństwa 
cywilnego do żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego.

LPŻ organizuje i prowadzi 
w swych kołach istniejących 
przy zakładach pracy, 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, wsiach indywi­
dualnych i szkołach, różnego 
rodzaju kursy. W jakich dzie-

Kupon konkursowy nr 1
Pytan a 1. W jakich krajach, kiedy i przeciwko 

komu walczył generał broni Karol 
Świerczewski — , Walter"?

2. W jakich dziedzinach szkoli swoich 
czł n‘'ów Liga Przyjaciół Żołnierza?

dżinach szkoli LPŻ? Na to 
pytanie znajdą czytelnicy 
odpowiedź w jednym z na­
stępnych numerów „Głosu”

Do najpoważniejszych form 
pracy propagandowej LPZ 
należy popularyzacja wojska 
i jego postępowych tradycji 
Członkowie Ligi poznają 
przez pogadanki wygłaszana 
w kołach postacie wielkich 
polskich żołnierzy-demokra- 
tów, którzy walczyli „za wol­
ność naszą i waszą”, takich, 
jak: Józef Bem, Tadeusz Ko­
ściuszko, Jarosław Dąbrow­
ski, Walerian V.."’ 
Feliks Dzierżyński, 
Świerczewski 
Rokossowski.
LPż-towcy organizują spot­
kania z żołnierzami, połą­
czone z występami artystycz­
nymi zespołów wojskowych, 
lub Ligi. Bardzo duże osiąg­
nięcia w tej dziedzinie matą 
koła w Kościanie, Krotoszy­
nie, środzie i Ostrowie.

Inną równie skuteczną 
formą zacieśniania więzi mas

Wróblewski,
Karol 

i Konstanty 
Poza tym

linię i nazwisko ...

Adres

Zawód

Co słychać w Kościanie ?
Celem pogłębienia wiado­

mości o pracy terenowych 
organów władzy państwowej, 
Prezydium MRN zobowiąza­
ło kierowników referatów i 
przedsiębiorstw do stałego a- 
bonowania dwutygodnika 
„Rada Narodowa".

Teatry
.OPERA — g 19: niedz. 

„Faust" z „Nocą 
Walpurgii" poniedz 
nieczynna wtorek — 
„Carmen", środa — 
nieczynna, czwartek 
premiera wieczoru 
baletowego: „Coppe- 
lia“, „Uczeń czarno­
księżnika", „Noc na 
Łysej Górze", piątek 
„Faust" z „Nocą 
Walpurgii", sobota 
„Coppelia", „Uczeń 
czarnoksiężnika", 
„Noc na Łysej Gó­
rze", niedz. „Tosca" 

POLSKI - niedz. g.
15.30 — „Damy i hu- 
zary", g. 19 — „Po­
emat pedagogiczny", 
od 1 lipca nieczyn •

NOWY - g 19: niedz.
„Król i aktor", od 
poniedziałku do piąt­
ku nieczynny sobota 
premiera „4:0 dla 
ATK", niedz. „4:0 
dla ATK"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19; niedz. 
„Rodzinka" codzien­
nie z wyjątkiem po­
niedziałku: „Mistrz
Pathelin"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16' codziennie z 
wyjątkiem poniedz. 
i wtorku — „Nowa 
szata króla"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIE2NIE:
niedz. Gniezno „Go­
dzien litości', środa: 
„Cyrulik sewilski", 
poniedz.: Wągrowiec 
„Cyrulik sewilski" 

PAŃSTWOWY TEATR
W KALISZU: 
niedz. Wędrzyn, po­
niedziałek Kęszyca: 
„Poemat pedagogicz­
ny”

Kina
APOLLO — por. g. 11 

„Wyprawa na wyspę 
Kościuszki", g. 12 30, 
14 30, 16.30. 18.30 i
20.30 „Mury Małapa- 
gi” (od lat 16)

BAŁTYK — por 10 i 
12 „Diabelska grań" 
(od lat 7). g. 14, 16, 
18 i 20 „Ostatni wy­
strzał" (od lat 12)

- UDZIE - KIEDY
MUZA — por. g 10 i 

12 „Córka maryna­
rza" (od lat 12), g. 
14.30, 16.30, 18.30 i
20.30 „Strefa zachod­
nia"

R1ALTO — por. g. 10 
„Młodzi marynarze" 
(od lat 7), g 12 i 14 
dla najmłodszych — 
„Złoty kluczyk", g. 
16, 18 i 20 — „Mały 
partyzant" (od 1. 10) 

WARTA — por. g. 9 i 
12 „Samotny żagiel" 
(od lat 10), młodzie­
żowe g. 14 i 16 „Ślu­
by kawalerskie", g. 
18 i 20 „W dni poko­
ju" (od lat 7)

LETNIE — por. g. 10, 
11 i 12 „Gdy zapala­
ją się choinki", g 14, 
16, 18 i 20 „Śmiali 
ludzie" (od lat 7)

METALOWIEC - g 17 
i 19.30 — „Młodość 
Chopina" (od lat 7)

PIAST - g. 16. 18 i 20 
„Hrabia Monte Chri- 
sto“. I cz. (od lat 14)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE - g. 16, 18 
i 20 „Śpiew jest pięk 
nem życia"

FOTOPLASTIKON ul. 
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 — „Alpy 
austriackie"

Wystawy
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE ul. 23 Lu­
tego 41/43 — „Wiel­
kopolska i Poznań w 
dokumencie archi­
walnym" (g 10—16)

ŚWIETLICA ART.-
PLASTYKOW ul. 27 
Grudnia 4: „Pokaz 
rysunków Z. Kacz- 
markiewicza” (g. 10 
do 18)

RadH
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17. 21, 23.50
Koncerty:

6.05, 7.05 — rozryw­
kowy, 7.25 — od me­

lodii do melodii, — 
8.20 — muzyka dwu- 
fortepianowa, 9 — 
muzyki klasycznej,
9.45 — wieś tańczy i 
śpiewa, 10.50 — ro­
botnicze zespoły 
świetlicowe, 12.15 — 
poranek symfonicz­
ny, 13.25, 15 — śpie­
wamy pieśni i pio­
senki, 16.20 (P) — 
poznańskie imprezy 
muzyczne, 17.20 — 
polskie rytmy, ta­
neczne, 19.30, 20 — 
melodie taneczne, —
22.45 — na instru­
ment solowy z orkie­
strą, 23.10 — orkie­
stry i solistów

Audycje inne:
11 40 — skrzynka
IWszechn. Radiowej, 
11.52 (P) — „Sprawa 
jest prosta", 12 04 — 
przegląd czasopism, 
14 (P) — listy radio- 
słuchaczów, 14.10 (P) 
gawęda niedzielna 

' Strugarka, 14.15 — 
tygodnik dźwiękowy 
14.35 (P) — słowno- 
muzyczna pt. „Morze 
w muzyce". 15.15 — 
dla dzieci, 16 — re­
portaż ptr,,A czy bę­
dzie słońce i pogo­
da?", 16.50 (P) - fe­
lieton pt. „Trzy no­
wości marynistycz­
ne", 18 — słuchowi­
sko, 20.30 — na fali 
humoru i satyry, — 
21.15 — felieton, — 
21.30 — z okazji
Święta Morza

Sport:
22, 22.30 (P). 22.40 — 
reportaż z Turnieju 
Szachowego

Poniedziałek 30 bm
Kma
APOLLO — g. 14.30, 

16 30, 18 30 1 20.30 — 
„Mury Malapagi" —• 
(od lat 16)

BAŁTYK — 56 30, 18.30 
i 20.30 — „Kariera w 
Paryżu" (od lat 18)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
i 20.30 — „Strefa za 
chodnia"

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Mały paityzant" 
(od latlO)

WARTA — młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Śluby 
kawalerskie", g 18 
i 20 „W dni pokoju" 
(od lat 7)

LETNIE — g. 16, 18 i 
20 — „Śmiali ludzie" 
(od lat 7)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.05, 
14, 17, 18.50 (P), 21, 
23.50

Koncerty:
5.25 — poranny, 6.15 
(P), 6.50 — rozryw­
kowy, 7.20 — pieśni 
różnych narodów, — 
7.35 — tańce i pieśni 
ludowe, 8, 12.15 — 
rozrywkowy, 12.45 — 
na swojską nutę, — 
13.20 na obój, 14.30 
i 16.35 (P) — symfo 
niczny, 17.15, 18 — 
utwory wiolonczelo­
we, 18.20 — w ryt 
mie walca, 19.05 (P) 
utwory skrzypcowe 
i fortepianowe, 20 »i 
21.30 — muzyka ta­
neczna, 22 — fragm 
opery „Eugeniusz 
Oniegin"

Sport:
21.26, 21 55 — repor­
taż z Turnieju Sza 
chowego

PONIEDZIAŁEK 
Emilii, Lucyny

Słońce w.: 3.32
zach.: 20.19

Księżyc w.: 12.16 
zach.: 23.11

NIEDZIELA 
Piotra, Pawia

i Słońce w.: 3.32
zach.: 20.20 

Księżyc w.: 11.02 
zach.: 23.01nie 

kursów, poprzez popufaryza 
cję nowych metod pracy. W 
tej szlachetnej rywalizacji u- 
dział brało 74% załogi na 
czele z przodownicami Józe- 
fowską, osiągającą 208,3%, 
Joanną Mosko — 174,4%, He­
leną Okoniewską — 180,2%, 
Cycylią Jurgą — 181,9%, We­
roniką 
169,2%, 
140,6%, 
Kaczmarek — 153,4%. Oczy­
wiście nie sposób tu wymie­
nić nazwisk wszystkich przo­
dujących pracownic, które 
codzienną i wytrwałą pracą 
przyczyniły się do zdobycia 
sztandaru pracy, wyprzedza­
jąc załogi innych fabryk 
PMT.

Produkując na przykład 
skrzyneczki cygarowe sposo­
bem gospodarczym z wybra­
kowanych remanentów po­
niemieckich, pomysłowi pra­
cownicy przysporzyli pań­
stwu dużo oszczędności. Bry­
gada racjonalizatorska, do 
której należą: St. Gąszczak, 
St. Idziak, St. Kaczor, St. O- 
rzech, J. Kuhnert, J. Nowicki 
i H. Kossowski, zmontowała 
ze złomu nowoczesne urzą- 

: dzenie do suszenia pokryw 
_ ’ . Skonstruowana 

susznia zdała swój egzamin i 
ma duże zalety: przede wszy­
stkim dobrze wysusza i po­
prawia jakość pokryw, a tak­
że podnosi higienę pracy. Nie 
mniejszego dzieła dokonali 
racjonalizatorzy: Wincenty
Marciniak, Kazimierz Kowal­
ski i Marian Bosiacki, którzy 
z zużytych części zbudowali 
automat do zaklejania pude­
łek. Metodę Korabielnikowej 
zainicjowała z powodzeniem 
Jadwiga Pauch, która w prze­
ciągu trzech miesięcy zdołała 
zaoszczędzić 21,8% surowca.

Ambitna załoga Kościań­
skiej Wytwórni PMT dążyć 
będzie niestrudzenie do u- 
trzymania czołowego miejsca 
wśród fabryk PMT w Polsce, 
świadczą o tym meldunki o 
podjęciu indywidualnych 1 
zespołowych zobowiązań ce­
lem uczczenia 8 rocznicy 
PKWN. Robotnicy postano­
wili wysoko przekroczyć swo- 
je dotychczasowe normy, 

(kasz)

/O,

Gaszczyńską — 
Heleną Mańko — 
i wreszcie Marią

Na ogól dość pogodnie 1 cie­
pło. Dniem temperatura ma­
ksymalna od 4-20 st. C na 
Wybrzeżu do +25 st. C. w 
głębi kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków 
północno - zachodnich i za­
chodnich.

i

Niedziela i poniedziałek:
Dyżur pełni: Państw. Szpital

Klin, im.’ Pawłowa (chirur­
gia i interna), ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04

pracujących z wojskiem jest 
pisanie listów zbiorowych 
przez koła LPŻ do żołnierzy. 
W Gnieźnie kilka kół utrzy­
muje stały kontakt kores­
pondencyjny z byłymi LPŻ- 
towcami odbywającymi obec­
nie zaszczytną służbę wojsko­
wą.

Ważnym 
alizowanym między innymi. 
i przez koła Ligi Przyjaciół jsyconych.

zadaniem — re-

żołnierza — jest organizowa­
nie zbiorowej pomocy dla ro­
dzin poborowych. Akcja ta 
dotyczy przede wszystkim u- 
dzielania pomocy v. pracach 
siewnych, akcji żniwnej, 
drobnych pracach gospodar­
skich, itp. Poważne rezultaty 
na tym polu mają takie po­
wiaty, jak: Leszno, Kroto­
szyn, Szamotuły, Gostyń i Pi­
ła, gdzie LPż-towcy dla ucz­
czenia 8 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN podjęli zo­
bowiązania niesienia pomo­
cy w akcji siewnej rodzinom 
poborowych.

Konkurs „Głosu” i Zarządu 
Woj. LPŻ w Poznaniu powi­
nien szerokie rzesze czytelni­
ków jeszcze więcej zbliżyć do 
naszego ludowego Wojska 
Polskiego stojącego na stra­
ży niepodległości i pokoju, a 
dla wszystkich członków LPZ 
stać się bodźcem do inten­
sywniejszego popularyzowa­
nia bojowych tradycji Woj­
ska Polskiego i aktywniejsze­
go udziału w szkoleniu.

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna na 
probostwo na wieś. Zgłosze- 
na: Poznań Zeylanda 7, m. 
7 godz 11—13. 9339g

Motocykl NS.U 350 sprzedam.
Poznań Winogrady 62. m. 2.

9623g

Kupna

trzymiesiecme nowoczesne ko 
'espondenoine sursr księgo 
wośct Łódź skiytka 163

K1271

Usiib ste

Dwie obywatelki które dopy. 
tywaiy się w lutym w spra­
wie mieszkania ob Kowalskie, 
go z Kantaka 1 proszone są 
o skomunikowanie sie w bar­
dzo ważnej sprawie Poznań. 
Kantaka 1 m 7. 9652g

S ■<» /edu

Parcele w Przeźmirowie sprze. 
dam. — Oferty Glos Wielko- 
polsk dla 9637g

Parcelę obok Winogradów — 
5Ooo nia, tan o sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 9680g.

Rower damsk sprzedam Po 
znań. Strzelecka 14/ m la.

9674g

Spacerówkę nową sprzedam 
Poznań, śląska 12 m 1 So- 
łacz. 9651g

Maszynę „Singer", okrągłe 
czółenko oraz sypialnię sprze­
dam. Poznań Grudzieniec 70 
m. 5. 9661g

Contax S nowy obiektyw 
Biotar 1:2 sprzedam. Poznań 
telefon 38-24 godz, 14—15. 
  11601p 

Spacerćwkl. wzór czeski — 
sprzedam Poznań Kolejowa 
37 w podwórzu 96lig~~~ł

Dnia 26 czerw a 1952 r. pożegna) sie z nam mój 
najdroższy mąż i ukochany tatuś. Sp.

Kasper Daszyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Gńrczynie Msza 
św odprawiona zostanie 8 l:pca br o godz 8 w ko­
ściele św. Jana Kantego przy ul Grunwaldzkiej

Pogrążone w głębokim smutku | 
9685g żona I córka

UlllMllUJU—WWW—W—————I—l*—l,l,r"

Samochód Meisterklasse. stan 
dobry kupię. Cena obojętna. 
Poznań. Noskowskiego 4, m. 3a 

9656?

Odpady klingerytowe, 2 mm 
grubości najmniejsze 14X12 
cm. kupię. Telefon POznań 
518-84. 9688g

Szuka lokalu

Pan na stanowisku poszukuje 
pokoju. — Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 9601g.

Zguby

Teczkę zgubiono. Ważne do­
kumenty oddać za wysokim 
wynagrodzeniem-. „Izabela"
Poznań Lampego 9. 9581 g

Różne

Plisowania spódnic, wszelk:e 
wzory. Specjalność: oszczęd­
nościowe klosz z prostego. 
Krojenie na m ejscu Obciąga­
nie guzików. Zamiejscowym 
w tym samym dniu. ..Hafta", 
Poznań. Stary Rynek 58, I ptr.

9684g

Lainiska-Uzd: owiska

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

99: Armii Czerwonej 25
102: Rokossowskiego 72
110: Dąbrowskiego 76
111: Ostroroga 6
116: Dzierżyńskiego 107

175: 23 Lutego 18

Wydawca: instytut Prasy
.Czytelnik",

Redaguie :
Redakcja 

waldzks 19
Telefony 

teł 62-70 i 
78-76. sekt, 
listów j interwencji 78-64 miej 
ski 79-88. dvżurnv nocny 64-75 
nocny (drukarnia 34-72)

Godziny przyjęć: od 10—12
Zamówienia i wpłaty na ore- 

aumerate przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze

Ogłoszenia: Biuro Oałoszeń 
RSW , PRASA Poznań, u! 
Gen Świerczewskiego 3 teł 
nr 62-31 Konto PKO Poznar 
nr V-522O-11O Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30i w soboty od 
7 do 14.30

Za dział ogłoszeń redakctB 
nie o <pov iada

zespół.
Poznań ul. Grun-
11 ptr
redakcji:. Centrala 

i 64-75, nacz. red 
red 74-36. dziai

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im Marcina Kasprzaka Przed- 
itębłorstwo Państwowe Poznań. 
uL Wawrzyniaka 39.

K—3—12677

Pracownscv koszule'wanf
GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH BILANS1STÓW KON. 
TYSTÓW, INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI I STARSZEGO REFE­
RENTA FINANSOWEGO przyjmiemy zaraz. PZGS RZEPIN. WOJ. 
ZIELONA GÓRA. Watunki wed-ug umowy zbiorowej K1453

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, znaj?tcego jednolity plan kont, po­
szukuje Oddział Poznański PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT DRO­
GOWYCH, POZNAN, WRZESINSKA 18. K1469

Ś.fp.

z Leśaiewiczów

Władysława Gnacowa 
zasnęła w Bogu w dniu 27 czerwca 1952. opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 lipca. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza regionalnego na Mttostowłe 
(Główna). Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek, 3 lipca. o godz. 6.30 w kościele parafial­
nym św. Małgorzaty na śródce.

0 czym zawiadamia

Pokć| letnisko, dla 4 osób i 
utrzymanie, lipiec, las woda, | 
poszukiwany. — Oferty Glos j 
Wielkopolski dla 9678g.

t
Dnia 28 czerwca 1952 zgasła po długich i ciężkich 

cierpieniach nasza najlepsza, najukochańsza matka, 
teściowa i babka, śp.

Eufemia Sabiniewicz
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm., o go­
dzinie 12.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie z rodziną

Poznań. Chartowo, ul. Rogacka 16.

Dnia 27 czerwca 1952 r. zmarł nagle nieodżałowanej pamięci

Tomasz Nowicki
doktor praw

wiceprzewodniczący Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego
W Zmarłym tracimy długoletniego, oddanego pracownika, wybitne­

go specjalistę w sprawach administracji państwowej i gospodarczej.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 lipca, o godz. 16.00 z kostnicy 

cmentarza na Junikowie.
Rada Miejscowa

Związku Zaw Pracown. Państw.
przy Prezyd. MRN w Poznaniu

Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
KI 472
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Marian Jurkowski

Wiersz o dojrzewającym zbożu
IDEALIŚCI

i Jak miło patrzeć, gdy dojrzewa zboże 
i ziarno chlebnym wzbiera urodzajem. 
Jak miło patrzeć na plon i na to, że 
razem ze zbożem ludzie dojrzewają.

i1

Gdy wiatr nad polem łagodnie przeleci, 
czesząc bezszumnie długie grzywy kłosów, 
cieszę się, że coraz już mniej u nas — wiecie — 
mandoliniarzy, kpów i merynosów.

A kiedy mak się czerwienią rozplami, 
lub niebo uśmiech swój zatknie w bławatku — 
radość to mym sercu, że już nie ma „dam” i 
mniej jest „kociaków” oraz innych „kwiatków”.

Gdy w mojej ręce kłos dojrzały pęknie
i ziarnem błyśnie — cieszę się, że lato
i że zniesiono już niemal doszczętnie: 
szaber, paskarstwo, wyzusk, spekulanctwo.

♦
A kiedy idę to dal nieznaną ścieżką
i zrywam płatki niebieskie z modraków, 
smutek w mym sercu obok śmiechu mieszka,

.............................h
że czasem 
można rozpychaczy 
po niedzielnych wczasach...
*

że jeszcze u nas trochę biurokratów, 
że snobów dużo i nieco krzykaczy, 
że ponuraków masa i 
w tramwajach spotkać 
i — śmietnik w parku

Lecz kłos dojrzewa. Plon sypnie bogato, 
gdy brygadotoo staniemy do snopków — 
zrobimy ludzi nawet z biurokratów, 
śmieciarzy, mruków, krzykaczy i snobków.

I radość będzie z takich urodzajów: 
ze zbożem razem ludzie dojrzewają!

śpi ostatnio?— A
— O

juk pan
tak. panie doktorze.

-9- -X.

li

IM a tarasie wytwornego ho- 
telu kąpielowego w Mia­

mi dwaj panowie pochłonięci 
są ożywioną rozmową. Na 
pierwszy rzut oka widać, że 
nie są to przyjaciele, ani na­
wet znajomi: po prostu ze­
tknęła ich przygoda w posta­
ci kelnera.

Jeden pan, wypasiony, wy- 
godnlś, uderza akurat pięścią 
w stół, aż kołysze się pękata 
butelka z winem.

— A ja panu mówię — 
krzyczy z patosem — że al­
kohol ma swoje dobre strony 
i jest bardzo pożyteczny. Wi­
no jest napojem wzmacnia­
jącym, a piwo strawą ludo­
wą, to już dawno stwierdzili 
naukowo nasi chemicy 1 le­
karze!

Drugi pan, szczupły, z fa­
natycznym ognikiem w o- 
czach, przerywa wielkim ge­
stem potok słów swego prze­
ciwnika — rytmicznie drży 
jego szklanka z mineralną 
wodą.

— To są niedorzeczności i 
głupstwa, co pan twierdzi! 
Wprost przeciwnie, lekarze i 
chemicy stwierdzili: alkohol 
jest źródłem chorób, społecz­
nym i obyczajowym niebez­
pieczeństwem, a prowadzi 
swoich niewolników niewąt­
pliwie do zagłady i nieszczę­
ścia.

— Panie! — krzyczy pierw­
szy — to sobie stanowczo 
wypraszam! Piję piwo od

wielu lat. wino również, a je­
stem zdrów jak ryba w wo­
dzie. Moralnie jestem bez za­
rzutu, bardzo proszę to sobie 
zapamiętać! A tutaj — po:

— Obawiam się panie in­
żynierze, czy nie zaszedł tu 
jakiś błąd konstrukcyjny...

stukał palcem po czole — tu­
taj także wszystko jest dzię­
ki Bogu w należytym porząd­
ku!

— Niech pan się nie irytu­
je, moje uwagi nie dotyczą 
pana osobiście. Ale nie zno­
szę fałszywych poglądów w 
swojej walce przeciwko temu 
rakowi, który toczy ludzkość. 
Faktem jest, że wewnętrzne 
organy człowieka...

— Niech pan przestanie 
pleść o wewnętrznych orga­
nach! Jestem po operacji 
ślepej kiszki i nie znoszę le­
karskich rozmów!

— Dobrze, ale nie może pan -----------x , używanie 
szkodliwy 
nerwowy

Była owieczka 
łagodna, ufna
— tak bajka się zaczyna

~m.k j

Obsługa techniczna

[STASZ

Wywiad 
błyskawiczny 

z dyrektorem 
wytwórni obuwia

C tyszeliśrny, że to wasz za- 
kiad produkuje dziecinne 

buciki i damskie „zamszówki“...
— Owszem, nasz.
— Powiedzcie nam wobec te,- 

go, dyrektorze, coś o swoim ży­
ciu osobistym...

— Och, nic _ szczególnego! 
Dzieci nie mam, a żona „zam 
szówek" nie nosi, ha, ha, ha!

— A czy wiecie może, co 
oznacza powiedzenie „szewska 
pasja"?

— Tak. To podobno taki stan 
psychiczny, w jaki wpadają na­
sze klientki, kiedy chodzą w wy­
produkowanych przez nas „zam- 
szówkach". Dzieci podobno tak 
że nauczyły się dzięki nam ja­
kichś nowych, dosadnych słów

— Czemu jednak można za 
wdzięcząc fakt, że w wielu 
sklepach jest taka masa butów 
waszej" produkcji?

— To jest nasze usprawnienie. 
Racjonalizatorskie i oszczędno­
ściowe.

— Mianowicie jakie?
— Znieśliśmy w naszym za 

kiadzie etat brakarza...
— Bardzo ciekawy pomysł 

Zdaje się, że nie tylko wasz...
— Ale myśmy go zastosowali 

już bardzo dawno...
— A czy z tego powodu nie 

napotykacie na jakieś trudności 
lub przykrości ze Urony klien­
tów?

— Ależ skąd? Tylko ostatnio 
jeden z przedstawicieli prasy 
popełni! wobec nas gruby nie­
takt O’ >ż zaproponował zorga 
różowanie spotkania dyrekcji 
naszej wtwńrni z klientami... 
Do tego jednak nie dopuścimy' 

A szkoda!

[VI ają wiele kłopotów nie-
L’J które POM-y ze służbo­

wymi motocyklami. Bo moto­
cykl, jak menu / niektórych 
gospodach, może się czasem 
popsuć. I wtenczas zaczyna 
się cała historia z reperacją 
szukaniem mechanika, części 
zapasowych itd.

Trzeba przyznać, że to 
wszystko kosztuje dużo ner­
wów, czasu i pieniędzy, a 
przy tym wehikuł unierucho­
miony stoi gdzieś w garażu i 
niepotrzebnie zajmuje miej­
sce.

Rewolucyjnym zwrotem w 
tego rodzaju praktykach wy-

Wydawca do poety:
— Więc twierdzi pan, że 

cze pan nikomu nie czytał 
wierszy?

— Ależ naprawdę, nikomu 
jeszcze.

— A czemu ma pan podbite 
oko?

jesz- 
tych

«
Przechodzień stojący na przy­

stanku do chłopca pociągającego 
nosem:

— Czy nie masz chusteczki?
— Mam, ale nikomu jej nie 

pożyczam.
*

Jerzy z Marylą wsiadają do 
wagonu kolejowego. Jerzego 
zatrzymuje konduktor.

— Panu nie wolno wchodzić. 
To jest przedział dla kobiet.

— Słyszysz, kochanie. Masz 
wreszcie dowód, że jestem męż 
ezyzną.

*
— Panno Regino, gdybym był 

panią, naprawdę nie mógłbym 
żyć beze mnie!

*
Matka: — Powinieneś się za­

brać energicznie do Jerzyka 
Nikogo nie chce słuchać.

Ojciec: — Daj mu spokój, 
niech ma choć teraz własna 
wolę — i tak się przecież kie­
dyś ożeni.

daje się system, stosowany 
— o ile nam wiadomo — je­
dynie w Państwowym Ośrod­
ku Maszynowym w środzie. 
Dzięki niemu, przedsiębior­
stwo za jednym zamachem 
pozbywa się balastu troski i 
kłopotów.

POM w środzie posiadał 
kiedyś 2 motocykle służbowe, 
umożliwiające kontakt z wie­
loma placówkami w całym 
powiecie. Zgodnie z zarzą­
dzeniem władz zwierzchnich, 
motocykle oddano do remon­
tu — do Stacji Technicznej 
Obsługi Samochodów w Po­
znaniu. A było to 20 grudnia 
ubiegłego roku. To zdecydo­
wane posunięcie spowodowa­
ło, że od tej chwili do dnia 
dzisiejszego POM nie ma już 
żadnych kłopotów ze swymi 
motocyklami. Kilkakrotnie 
wprawdzie średzki POM za­
pytywał o ich zdrowie, ale 
Stacja Obsługi nr 8 zbyt pie­
czołowicie remontuje moto­
cykle, by mogła je wypuścić 
przedterminowo. Ostatnio na 
wet doniesiono, że prace nad 
ostatecznym przygotowaniem 
maszyn wchodzą w fazę de­
cydującą, wskutek czego obie 
SHL-ki odesłane zostały do.. 
Torunia.

POM w środzie może na­
wet pogodziłby jię z myślą, 
że motocykle wrócą do niego 
razem z pierwszymi mrozami 
Cóż, kiedy przed zimą zazwy­
czaj jest lato, a w lecie żni- j 
wa i omłoty, czyli czas, kiedy 
dwa motocykle coś tam w 
pracy terenowej znaczą.

Nie wiemy, jaki jest punkt 
widzenia Technicznej Obsłu­
gi Samochodów na zagadnie­
nie żniw. Ale co d o m ł o- 
tów, to sądzimy że jej się 
słusznie należą.

Na pewno by POMogły.

Jan Eski

Giełda paryska. Spóźniony 
klient wbiega spiesznie do gma 
chu i pyta stojącego u drzwi 
portiera:

— Jak stoi frank?
— On wcale nie stoi. On leży.

*
Lekcja religii w szkole 

skiej.
— Powiedz mi co maja 

bolizować czterej jeźdźcy 
kalipsy? — pyta ucznia 
cheta.

— Generała Ridgwaya — od­
powiada bez namysłu

*
Oficer amerykański 

mej paryżanki:
— Czy wyjechałaby 

mną do Stanów Zjednoczonych?
— O, bardzo chętnie!
— I opuściłaby pani bez żalu 

Francję?
— Cóż, dla dobra 

trzeba się nieraz 
Przecież wyjechałby 
i pan. A to coś znaczy!

*
— Ciekawym, dlaczego 

man nie będzie kandydował na 
prezydenta?

— Ano, cóż. I ścierka od cią 
głego używania się zdziera...

wło-

sym-
Apo- 
kate-

malec.

do znajo-

pani ze

ojczyzny 
poświęcić, 

ze mną

Tru-

zaprzeczyć, że stałe 
alkoholu ma 
wpływ na system 
człowieka...

—Proszę pana! 
pan łaskawie oszczędzi wy­
słuchiwania tych bzdurnych 
głupstw! System nerwowy — 
to wynalazek lekarzy. Ja je­
szcze nie odczułem jego ist­
nienia!

I tłuścioch szeroko 1 głoś­
no śmieje się, ze smakoszo- 
stwem pijąc wino. Chudy 
także popija wodę mineralną 
i mówi ponuro:

— Ja jestem Idealistą. Wal 
czę przeciwko alkoholowi z 
miłości bliźniego. Serce mnie 
boli, gdy muszę patrzeć, jak 
normalni ludzie rujnują się...

— Rujnują? Nic takiego na 
.sobie nie odczuwam. Jestem 
także idealistą, panie! Jest mi 
jednak zupełnie wszystko je­
dno, czy ktoś pije wodę czy 
wino. Ale ponieważ kocham 
ludzi, życzę im alkoholu. Wi­
no pociesza serce człowieka. 
A szklanka piwa rozprasza 
czarne myśli. Pańska woda 
jest dobra tylko dla dzieci...

— A pańska trucizna tylko 
dla złoczyńców...!

— Panie...!
— Panie...!
Butelka z winem 1 szklan­

ka z wodą mineralną poważ­
nie podskakują na stole.

— Kelner, jeszcze jedną 
butelkę szampana 1

— Kelner, dla mnie wodę 
mineralną z cytryną!

— Idzie pan do dziecięcego 
żłobka na piastunkę?

— A pan do szpitala waria­
tów' jako pacjent!

Tłuścioch zrywa się wście­
kle z krzesła, obejmuje mi ■ 
łośnie butelkę z winem, rzu­
ca na swojego przeciwnik i 
jeszcze jedno niszczycielskie 
spojrzenie i przesiada się do 
innego stolika. Chudy uśmie­
cha się złośliwie.

Ten tłuścioch to jest mr. 
Patrick Whistley, hurtownik 
wina.

Ten chudy to jest mr. Wil­
liam Cabidgman, fabrykant 
wód mineralnych.

Obaj — idealiści...
(tłumaczenie z czeskiego)

Może ml

przyszedł wilk i gra 
rolę wilka ów na­
uczyciela zwierzyny.

„Czy znasz ty nuty" 
Nie — owca beczy.
„To poznasz, ja nauczę. 
Lecz zamknij oczy.

To U jest pierwsza 
za wiolinowym kluczem.

*
Krystyno. Marian 

mi, że składa serce

| JASKI |
— Wiesz, 

powiedział 
u moich stóp.

— Dobrze, moja Reniu, ale 
musisz się z tym sercem obcho 
dzić bardzo ostrożnie, bo mówił 
mi przedwczoraj, że mu je zła 
raałam.

— Co? Koledzy żądają pilnie 10 par butów gumo­
wych? Nic z tego! — jutro przyjeżdża komisja rewi­
zyjna, nie będę psuł tak ludnej wystawy!

— Kiedy się dowiem czegoś bliższego o moim pomy­
śle racjonalizatorskim?

— No... wkrótce! Przyjdź pan za rok...•dwa...

Ośla ballada
Przyszły wakacje, z .timi wycieczek 
sezon się zaczął szkolnych, 
ciągną parami — i już bez teczek, 
— bez książek sznurem ciągną.

Ciągną przez miasto wkrąg ulicami, 
wiedzie ich mąż świadomy, 
idą pośpiesznie, nie patrzą na nic, 
mijają pi" e, domy.

Mijają Filharmonię i Teatr, 
wieżowiec nasz wyniosły, 
żłobki, fabryki, kina, muzea, 
trasę PP i mosty.

Mijają setki pięknvcb budowli, 
nawet nie spojrzą na nie, 
mijają 
spieszą

Poznań Stary i Nowy, 
gdzieś „asapani.

Jezioro Maltańskie zoczyćChcą-li
Dom Dziecka. Ratusz lub 
może ich chłonne nacieszy oczy 
piękny MKP klub?

o wycieczkach
Mo :e do Warty wiodą ich ścieżki, 
Katedry lub drukarni?
O nie! Gdzie indziej spieszą wycieczki: 
do ZOO i PALM1AKN1

Stać, przewodnicy! Hola mężowie 
dziatwę wi d. z wioski, 
słuchajcie, co ja wam tutaj powiem 
i wyciągnijcie wnioski:

Fauna i flora na egzotyczno 
areyciekawe to. lecz 
ponadto u nas niejedną śliczną 
znajdzie w Poznaniu się rzecz!

Pomyślcie! wróci maluśka Zoeha. 
w demu powiedzą: „Mów nam 
jak jest w Poznaniu?" A Zocha: ..Oh, a 
co «a osiołki są tam!"

1 będ ie słuszność miała (aż nazbyt!) 
gdyż tam gdzie wiedziono ją
— istotnie są. "cz trzeba już raz by 
nie byłe ich poza Zoo...

Druga, chodź bliżej 
i nic nie bój się,
S druga stoi przy tern,

trzecia A...“ Właśnie 
przy trzeciej nucie
— zgryzł owce z apetytem.

Wł. Scislowski t

O pewnym przepisie 
(W sobotnie popołu­

dnia nie istnieje zakaz 
( . sprzedaży wódek ga­

tunkowych).
Bardzo dobry pomysł — 
sprzedaż owych trunków; 
krzewi się pijaństwo 
w najlepszym gatunku...

• Wrogowi zieleni
Depcze trawniki — tam

l gdzie może —
i zdobył w tym już wprawę. 
Lecz to logiczne — każdy

| wie,
4 że osła ciągnie na trawę... i


